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W IE L K I: p^< galowe- przedsta­
wienia imieninowe („H rabinę" Mo­
niuszki). —

TEATR MAkODO J/Y Dziś i iutro 
„Marjr Stuarf”  2 Malicką. Pancewi- 
:zow” i Leszczyńskim. Dziś o g. 3 
pop. „Zemsta” .

TE A TF  PO LSK i: Dziś gaiowe
przedstawienie imieninowe „Pieśń o 
czynie". Jutro w dalszym ciągu „Ku­
piec wenecki".

TEATR N O W 1' : Dziś i jutro „Upio 
ry’ ’ Ibsena z Solskim, Dulębianką, 
Węgierką i Zhiczeńi

TĘA LETNI: Dziś i jutro ko-
,ne a Verneuilia „Szkoła podatni­
ków- z Fertiieretn, Kurnakowiczein i 
Jarków „ką Dziś o g. 3 pop. „P ic 
niądi nie jest wszystkieftl".

TEATR \f AuY: Dziś i jutro ko­
ntują Cli Bennett’a Milionowy in- 
terfeś ż Przybytko - Potocka. Dziś 
Abonament 4-0.

NOWA KOMEDJA: Dziś i iutro
icomedja Słonimskiego „Rodzina”  z 
Jąrżfacm i Modzelewską.

ATENEUM: Dz _ , jutro komedja 
Ufa i PetroWa „12. krzeseł" Przed­
stawienia zaczną się o g. 7 Wiecz. 
Ceny zniżone.

K A M E R A L jn Y : Dziś i jutro dramat 
KittńeGt „W  matym domku"* z Żimiń- 
skć i Adwentowiczem.

(EDULA Dziś i codziennie kome- 
dja Łopalewskiego „Prezes Aurelcia” 
(„Ztćbprosam") W reżyserji Dule- 
bianki.

TEATR D R AM ATYC ZN Y (Hipo­
teczna 8) :  Dziś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansu”  Rzepeckiej - Iwanow­
skiej.

6 At. (ul. Mokotowska): Dziś 
: jutro jpeietka „Yacht miłości” t  
Ełną Giśtedt Dziś dwa przedstawię 
nia o fł* d-15 i 8.30.

U r i t d u  ta cv p r a c o w n ic y  I- K .  C .
Pobierali; fap< »■-«

Echa procesu I.K.C, contra Nowaczyński
W e czw artek  przed Sądem 0- 

kręgowynr w  K rakow ie toczyła 
się rozprawa z oskarżenia w y ­
dawców' „ I .  K  Ć.“ , M arjana D ą­
browskiego, Stanisława N oela  i 
M ieczysława Dobti, przeciwko 
redaktorów ) odpowiedzialnem u 
„G azety W arszaw sk ie j‘S Edwar- 
dowi B ieleckiemu, i A . Now a- 
czyńskiemu, spowodu artykułu 
„K rw aw a  prasa i w ieprze", który 
pojavrił się przed dwoma la ty  w 
„Gazecie W arszaw sk ie j". W  a-ty- 
kule lym  NowaczyńBł, zarzucił 
„ I .  K . C.“  pobieranie od cechu 
rzeźniczo-m asarskiego W Lrako* 
w ie rocznej subwencji w  wyso­
kości 12.000 zł.

Na rozpraw ie odczytano zazna­
nia sekretarza zwiążku cechów 
rzeźn iczych w  Poznaniu, K . Pał- 
cyńskiegó, k tóry stw ierdził, że sv 
październiku 1928 1\ słyszał on 
na Wojewódzkim z jeźoz ie  rzeźni- 
Czo-masarskirn W K rakow ie, jak  
Różycki, ówczesny starszy cechu, 
ośw iadczył, iż  rtiożc sobie pozwa­
lać na opłacanie prasy lokalnej, 
gdyż cech posiada na tó p ien ią­
dze. Zapytany w  te j sprawie, Ró­
życki pow iedział, że prasa kra- 

o ą. 4.10 i 8.30. kowska, a m. in. „ I .  K  C.“ , otrzy-
MUL _KA O PERETKA (K a r o la ' muie pewne kw oty od zwiążku

s&y?,™ sss? .•"asses:,•**-»•• » •
cer ma i Bodo. |

CYRK ST N IEW SK iCK  Pro 
graiu marcowy i  walki atletów.

w y s t a w y
INs TYPUT PROPAGANDY SZTU

Ki: Wystaw/ Zenona Kononowicza, _
Ltbn- Dotżyćkiego, Magdaleny Grosr twcm sędziego Łaszkieyieza, ogłosii
1 ^ksyW uljana Eeuem.-gą- _  | wyrok w Sprawie oszukańczej trój

ki, która założyła Stowarzyszenie 
„Samopomocy Obywatelskiej"’',  ma­
jącej na celu żerowanie na bezro­
botnych. Pod pretekstem udzielania 
posad oskarżeni, St-łf&n Kasprzycki, 
Erazm Korzeniowski oraz dr. praw 
Stanisław Zilliinerman, wyłudzili od 
bezrobotnych 10.000 # .

kowanie się do sprawy cenników 
rzeżnickich. Następny świadek 
Kopczyński stw ierdził, że, gdy od 
pewnego czasu rozpoczęły się a- 
taki na cech, postanowiono Wów­
czas prasę opłaeać i przeznaeżó- 
no na ten ceł 12.000— 15.000 zł. 
rocznie M ów iono w tedy W ce1

S tr a g a n  z  n a b ia łe m
?od sołem niebem

Dlaczego lekceważone sa zarządzenia władz?
W  numerze 58 a B C  w  notatce 

p. t. „M leko W  łh rdzew iatych  bań 
kaeh“  donieśliśm y o inspekcji, 
którą starostwo grodzkie W ar­
szawa-Śródm ieście odbyło na te­
renie bazaru przy  pl. Trzech 
Krzyży. M i jazy innemi było tam 
wspomniane, że w ładze sanitar-

cbui „P ien .ądze pomagają, teraz ne nakazaiy likw idację  straganu
mamy spokó j". -Świadek M atyja 
stw ierdził pod przysięgą, że z 
funduszu prasowego pobiera pić- 
niądze red. Stanisław  Stwora, ja ­
ko współpracownik pł-. K. C.*‘ 
Świadek Wyjaśnia, iż  prawdopo­
dobnie pieniądze wypłacane były 
w tym celu, ażeby „ L  K. C .“  za* 
przestał napastliwej kampanji 
prasowej pod adresem cechu.

Po zamknięciu przewodu i prze 
mówieniu stron, sąd ogłosił w-y 
rok, mocą którego uniew innił 
Edwarda B ieleckiego, jako redak­
tora odpow iedział nfego „G azety 
W arszaw sk ie j", zasądzając od 
„I. K  C.'* koszty sądowe, skazał 
natom iast autora artykułu, A* 
dołfa Nowaczyńskiego, na 6 m ie­
sięcy aresztu, darowując mu karę 
na mocy am nestji. Nowaczyństti 
skazany został za to, iż  zarzucił 
wydawnictwu „I. K. C.“  pobiera­
nie łapówek, gdy tymeżasem ła­
pówki takie pobierali tylko urzę­
du jący pracownicy „1 K . C?‘

Z łu d z i l i  04 bezrobotnych
<łziesią£ ty s ię c y  z ł o t y c h

Snd Okręgowy pod przewodnie

ZACHĘTA: W ystaw y E. 'tąHc). 
tlona, B, Kopczyńskiego A. Styki, St. 
D ybow skiego, L. Jagodzińskiego, u  
Jakim czaka, j  P- Janow skiego, St. 
tfdcjatia, St. Łmaw: k iego  i ogólna.

SALON o  ORLIŃSKIEGO: Wysta­
wa janiny Horowitz. ,

ÓUZEDM NARUDOWE (Al. 3-go 
Wystawa pamiątek po Steia- 

hi* Bitófyfn i tirfiie Sobieskifn.
KAMIENICA BARYCZKo W . Zbio­

ru malarstwa polskiego X IX  i XX 
wieku.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
’ fc Erazm  M ajewskiego (Pałac 
StAszica) otwarte w środy, piątki i 
niedziele od g .  10— 14.

KAWIARNIA I. P . S.: W ystaw a
pi.jkał«w- konka; owych. U.. K O “-r#

‘ i iż .'(K ró lew ską  11)': IX W y 
stawa zbiorowa: -  .alarstw j —  Ma­
de j Nehring; grafika —  Konstancy 
Sopoćko; iżeźoy —  Alfons Kattiy, 
Fr, Al a siak, F r Strynkewiez; sztu 
ka stosowana —  efekty św-eune —  
lampy, wazony —  7ofjd  Raczmiskp- 
Arciszewska; porcelana —  Helena 
Beltnahówna.

k o n c e r t y
K O N S E R W A TO R JU M ; Jutr,, re ­

cital skrzypcowy Józefa bz.gctiegc 
W  ptcrgralu^; Sonata tj-m tr ‘ lart-n, e- 
gó, Sonata G-dur Bcethovena, Ada­
gio i Fuga z Sonaty G-moll Bacha, 
szereg utworów Dtoussycgo, Ka- 
vfel’a, Pagani'ego, Sa '"t - oaensM i 
innych.

JUBILEUSZ A. M ICHAŁOW SKIE 
GO: Jatrc 20-o w  Operze odb,.
dzift się koncert; jubileuszowy A. Mi 
ohatoWBkiego dla uczczenia óó-ctole- 
cia działalności artystycznej. W  pro­
gramie koncerty e-molt i  i-mok 
Chopina.

E. i M. (Królewsku 11): Od g.
ISbfej p . Wanaa Yorbond; od gouz. 
20.30 pp. Korffówna-Br.yg.ewicz, Ho- 
mayerowa.

K I N A

Sę<l skaza) Kasprzyckiego hń pół­
tora roku więzienia, KofżemoWskic- 
go  na rok więz.onia i zmniejszy’ mu 
karę na zajadzie amnestji dó poło­
wy. Obaj uznani zostali wińfiytni Na­
rzutów przywraszezenia i bbżnstwa. 
Natomiast Zimrnoińiiiin został skaza­
ny tylko za oszustwo na 0 miesięcy 
W-K-zienia i lik zasadzie anmeslj, ka­
ra ta została mii darowana.

z nabiałem, który był urządzony 
pod gołem  niebem i stw ierdzono 
w nim brudy.

Jak się dow iadujem y likw ida­
cja tego straganu zostałana na­

kazana ale do dziś ania - nie 
przeprowadzono je j. Brudy są 
takie, jak  były-, a nanael odby­
wa się w dalszym  ciągu pod go- 
łóm niebem. Zwracamy uwagę 
włńdz sahiłhrnyCh, że jeś li sta­
rostwo łna m ieć jak iś  autorytet, 
a óucja sńnitarna pozytywny 
skutek ^  ż iiiżądżen i.i takie jak 
powyźs-.e muszą oyć l.ietylko w y­
dawane, a le i wykonywane. A  
chudzi tu pfzt-Cież n ietylko a au- 
tóf-ytet w iadz, lecz rów n ież o 
zdrow ie kupujących.

W  c z a s ie  s p r z e c z k i  r z u c ił  sią
Z rewuiweiem na

Hieronim. Niewęgłowski, stolarz, 
zamieszkały przy td, Furmnńskiej 
13, W’ czasie -sprzeczki z przyjaciół­
ką swą, Scholastyką Jaeżyńską, 
pracownicą igły, właścicielką tego 
mieszkaaia, porwał rewolwer syst.

altem ’ i groził zastrzeleniem 
przyjnciólki, «  którą żyje od 2-ch 
łat. Przerażona kobieta pobiegła do 
i-go komisarjaln, skąd wkrótce po­
wróciła ze st. przodownikirm-dziel- 
uicowyin, Kurpiowskim.

Ponieważ Niewęgłowski nic chciał 
dobrowolnie rewol yeru oddać, przo­
downik dokonał osobistej rewizji, a 
następnie w mieszkaniu, znajdując 
bi-oń porżucońa. na podłoazc pód 
warsztatem. N., który ńio posiadał 
pozwolenia im broń, aresztowano i 
odprowadzono do t go komis. Po 
kilku godzinach N. zwolniony pW- 
wrócił do mieszkania-. Tylń rażeni 
powicd-iał do Jabzj ńskiej: „Ja 0- 
dćjdę, ale przedtem kiszki ci Yiy- 
piuje“ .

Niefortunna wyprawa włamywaczow
do m ie s z k a n ia  l e k a r z a

R A D J O
Ponituziałek dnia 16 mafot

15.45 Chw, lotn. i gaz. 13.55 Pij ty 
(eolska hiuz. popul.). 16.05 Aud. dzr 
cięća: „Dzieci Panu Marszalkowi
(T -  ze wszystkich rozgłośni). 16 4U 
Lekcja j. rant. (kuks efem.). 16.55 
Pieśni polskie —  W. Ładzińska (so­
pran). 17.20 Skrz. poczt. roi. (za- 
mias* o 17.50). 17.30 Bonata D-aur 
Fr. brzezińskiego —  T. Ochiewsk*’ 
i.skrz.) i 1. Rosenbaum (tort.), 18.00 
Odcżyl pósw. Marsz Piłsudskiemu. 
18.20 Alm. żołft. 18.45 Piosenki legjo- 
nowe pł.), 20.02 Il-gi Koncert „ i )1- 
skie Radjo Panu Marszalkowi w hoł­
dzie” —  ork. symf P. R„ E. Umińską 
(skrz.), A. Gołębiowski (śp.) i Z. Żmi 
gtóti - Fedyczkuwska (śp.). W  przer­
wie 21 00) Felj. „W  pamcli ż Wierz­
biny” St, Pcdhoiska - < łkólów. 
22.00 Tr. z teatru Polskiego 11-gie) 
części imieninowego przedśt. „P  -śń 
o czynie” . Po p,żedstawichiń twtnt. 
płyty (muz. lekka i tan.), 23.30 Ko­
niec aud.

Wtorek, dn. 20 marca
7.00 Pocż. aud. 12.05 Płyty (m u i 

pc pul.). 15.tO Konc. ork. 1'aźżoWej 
\Vilkosza. 16.25 Skr. D K U. 16.40 
kąc... język. 16 55 Konc. chóru Ju­
randa. 17.20: XXI Konc Muz, "ie- 
podl. Polski” , w progr. utwory F. Ła- 
buńskii ,;o —  kompozytor ' fort.) i 
Jad w Hcnm rt csp.). Li.30 Bież. 
wiad. roi. 18.00 O celach aążeń ludt- 
kich: Cnota — T, Kotarbiński 18.20 
Skrz. poczt. tech. (zam. projektowa­
nej poprzednie skrz. muz.). 18.35 
Ostatnie hagraiua polskie na płytach. 
20.02 Kwadr, liter : „Twarde Serce”
Mrkusżyńskiego. 20.17 Tr. i  teathi 
W lełkicgo uroczystego obchodu jnbi 
'etiszOWtgO 65-lecia prący artysl A- 
leksandra Michałow akiego W  progfA 
mie u. in. koncerty CUooina u’ Wyko­
naniu Jubilata 22.30 Muz. salon, z 
kaw. Goga. 23 30 Koniec aud.

iT z y  ul. P rze ja za  4, do m iesz­
kania di-. Konstantego B lankiew i 
eza; gdy była  tylko żona, A lic ja , 
wczoraj rano usiłowało włam ać 
się dwóch ópryszków. Doktorowa, 
na kilkaarotne pukanie nie odpo­
w iadała. Po chw ili upewniła się, 
słysząc rozm owę dwóch mężczyzn 
że są lo  złodzieje. W  krótkim cza 
sie złodzie je  otw orzy li jeden  za­
mek. Gdy p rzystępow ali do otwo­

rzenia drugiego, zostali spłosze­
ni jakim ś interesantem , który w y 

sąsiedniego

Wypadki i kredzie7?
ZAMACHY SAMOBÓJCZE

2ł -letni Kazimierz Barszczewski, 
b iura robotnik (W iśniewo) ót.ut się esen­

cją octową pa rogu ul. Orlej i Lesż-
na

chodził s
próśb. Dr. BiankieWiczoWa, bę^ 
dąc uzbrojona w  rew olw er, Czeka- —  2!-lethia lanina KoCówf.a, bez 
łA momentu w ejśc ia  w łatnywa- za,ęcia (Nowolipie 61), również o- 
czów, których „pow ita łaby" strża- “ t Ś

łcńi. p0 udzieleniu pomocy, przewiozło
W łam ywacze, odchodząc kłęb- ofiary zawodu życiowego dó sżbita- 

że drzw i Zaopatrzone są W tak sil 
fte zamki.

Krunika si da w i
Znieważona, strzeliłazajście w garderobie

Av ARS7/AY*a. —  Został już spo- 
■»żądzonj akt oskarżenia' przeciwko 
sprawcy usiłowania zabójstwa arty­
sty aramatyeżucgo, Różyckiego, w 
garderonie teatm  Nowego. Usiłowa­
nia zabójstwa dopuścił się por. ro-z. 
Noi-bcrt Jezierski, mąż znanej ar­
tystki teatru Nowego. Jezierski, po­
wodowany zazdrością, przybj 1 pew­
nego dnia do garderoby teatru i, 
w jjąwszy rewolwer, skierował go w 
stronę Różyckleg-o. Na szczęście re­
wolwer zaciął Się i wówczas Jezier­
ski clnvyeii leżące na stole nożycz­
ki - rzucił się na artystę, zadając 
mu <lw.a ciosy w głowę i szyję,

Akt oskarżenia kw-aliCikuje czyn 
Jezierskiego, jako dokonany pod 
wpływem silnego wzruszenia psv- 
ehicznego.

Z m a r l i
S. p. Staniskwa Górecka, i. 23, 

Warszawie,- ś. p. Hieronim Fajans,
I. 6C. w Warszawie; ś. p. Stefan 
ChącTiski, ponicznik, z Warszawie; 
ś. p. Feliks Zakrzewski, przemysło­
wiec, 1. 77i w Warszawie; ś. p. Fran­
ciszek Cedrowski, urzędnik NIK, 1.67, 
w Warszawie; ś. Marja Romanów- 
ha, urzędniczka, 1. 25, u Warszawie; 
ś. ■>. Wanda Ludwika B ‘ęg, b. hi­
gienistka, w Warszawie; ś. p. Zofja

ADRIA: „Zaobyc cię muszę” .
\PULLO: „iżyrie bez jutra".

AMOR: „Ludzie za Kratami".
ANT1NEA: „Focatunek skazanca 

i „W iatr od morza” .
ATLANTIC : „Pożar nac Wołgą’ . , -- ■ ,v , r
AS: „Kawalkada" i „Nowoceesny z Imszenmkow K ns.k, 1. 70, w A nr

boi ,,sza\\ie; s. p. J0/efń z Pośtiipalskieh
Lisowska, wdowa,, t. 78,

j z Karskich Ozierdziejow^ka, wdowa, 
'ł .  52, w \v’arszawie; ś. p. Automna

, NO MM .'^ L E n DIU: 
Gorzka herbata geherał lt wska Mośe i rewja.

BAJKA: „Arsetie Łupin”  i „Glos 
pustyni”.

CAPl j  OL: y.Mr murach włelKiego 
nuasta” , „Koetianek z katalogu

CAS1NO: „Rarada rezerw istów "
COLOSSEUM: „D ziś żyjem y" 1

r“ wjn.
COLOSSEUM (Mata sala): Na

skraju >ahary” „Bicz prawa .
GoF??G: „Ulica” i rewja.
CR1S1AL: „W alczmy szalehićc” ,

,12 krzeseł’ .
1 ' 'ROPA V)A. L. 14 Zatonęła” .
ERa : „N oc w Kairze
F A M a , “ ‘

W ‘.
FORlJM: „Zbrodniarz”
GLORJA: „Bohaterski i zyn”.
IKS: „B-nna” , Wiń notsUi.
<1N0 PAR. SW. ANDRZEJA: 

„12 krrese*”  i dodatni.
HOLLYW OOD: „Legjon śmierci" 

1 “ewja.
LOS: „P °d  Twoją Obronę” .
L(JX: Banita" i „ io  Broe

mnie“ _
M LvVA „Liltłzie za kratami” , „Po- 

dróż posjut?aa we troje'
MAJESIIC: „Glos skazańca” i

rewia.
MASKA: „Kurtyzana”  i „Serce na 

łlicy” .
MARS: „Dzieje grzechu” i „Pierw 

sza miłość cowboya” .
m ie j s k ie  (d a  twodzitźy): jćGóra 

lodową 5. O. S

w  Warsza­
wie; s. p. Lucjan Zaleski, szef. wydz. 
P. B. R., \V W arszaw ie; ś. p. I.a/.i- 
mierż Staszyiiski, mż. hantil.. 1 57, 
w  W arszaw ie; ś. P- * f am M'asiIe\V-
ski, 1. 62, w Warszawie ś p. Marja 
z Cbrząńskich Chtt hska, wdowa, 
w Warszawie; g. p. Cezary "Cywiński, 
b, obyw. ziem., k 65. w  Wnrśżnwie; 
ś. o. Kamilla Jńctwiczówha, w War­
szawie.

„ je j  Rró- 

„ 4tortt t  dra- 

miłość”  i „Mi-

NOWA TO.MBOLAi 
giei ręki” , „Ronby” .

PA N . Węgierska 
łostki baletnicy”

PLTiT  T lTAN O N : ,,Kawalkad ' , 
„Dzika dzieWfZyna” .

PRO M IEŃ : „Kinu-Kw.ig".
RAJ: „Bhttiotńy Drze!” !

1 skk ,(Tajemne noc”

do męża
W AR SZAW A. —  Wkrótce 

dzic się rozpraua prżt-ciwko żonie 
kapitana, Kazimierza Damittń, 35- 
lctniej S lefanji Diiinińowej.

Daminowie pobrali się W 1920 i-.
L mieli dwoje dzieci. Kajdtati był 
człowiekiem awanturniczego usposo­
bienia, wskutek ezego, na mocy wy 
roku sądu oficerskiego, zortal 
wydalony Z wojska. Po żWolllicftiił, 
Durniu nadal pił i bawił się, nie 
dbając wcalo o rodzinę. Źońa jegu, 
objąWsz,y posadę, utfzymywala ste- 1 
bic i dWoje dzieci. Po jicwnyin cza­
sie Darnin wyprowadzi! się z dofmt. 
Z chwilą jednak, gdy mu zabrakło 
pieniędzy, powrócił, lecz już w pa­
rę dni po wprowadzeniu się do żo­
łny, rozpoczęły się zwykłe kłótnie i 
awantury. \Y listopadzie v. ńb. Da­
rnin zażądał od żony pieniędzy, a 
gdy spotkał sfę z odmową, uderzył 
żonę w twarz. ZJdeważona porwała 
rewolwer i kilkakrotnie strzeliła do 
męża. Kule spowodowały tylko ta­
ny, z których Daniin wyleczył się.

Rozprawa odbędzie się W didacli 
najbliżsżicli i óbfitowTu: będzie w 
ciekawe momenty.

Z e m s t a  2a p lo tk i
Na ul. Hożej bnlwiga Piotrow­

ska, muuicurzyktka, wszczęła 
sprzeczkę z 3. WłodarczykówOą, 
poshigaczką f'óh'ip żabi. Hoża 10). 
Po “ wili piertfsza. fiosiłkując się 
kieszonkową laiujikn elektryczną, 
rzuciła się ha sWą przLHwńrezkę, 
zadając, jo.p l rany tłuczone głowy. 
Przechodzący policjant zajście zli­
kwidował, jioezcm ranna WłoiWeTy- 
kówna pojeihala na opatninck do 
ninbulatorjuńi Pogotowia. Powodetu 
zajścia —  jak z-znała Piotrowska— 
były jdotki i bszc?.ers! wa, rozsiewa­
ne przeż MTodareźykówhę wobec ó- 
tiób trzecich.

imaremni^ne naiście
na m ie s z k a n ie

Bńzy ul. Lesmio T6, do m ieszka­
nia Fratićisżk i Słow ikowskiej, 
szczotkarki, usiłował w targnąć i 
zdem olować ftiFeszkarde Ludw ik 
GrzegoroWski, malarz, (Leszno 
75), p rzy jac ie l je j, N a  szczęście 
W porę ż ja w ili się domownicy, któ 
rzy G rżegorowskiego przepędzili. 
ÓcżekiWał on we wnęce bramy do 
ruu spósobhej ctiw ili ażeby po­
w tórnie Wtargnąć do mieszkania, 
w  czasie oczekiwania —  zasnął.

N ą tfu ż y c ie  z a u f i n i a

Iłorulejka w ^ulaice
P rzy  ul. D alek iej 6, do m iesz­

kania K rystjana  Gebauera, w łaś­
c ic ie la  sklepu spożywczego przy 
ul. Żelazhej 16, w  czasie nieobec­
ność! domowników, otworzono 
m ieszkanie dw-ofna podrobionemi 
klucżafhi. Sąsiadka G , E m ilja  Sari 
tórowa, usłyszawszy podejf-zane 
szmeró, raw iadohiiła dozotcę, a 
naśtęptiie polifcję 13-go kofriiś. 
W łaściciela mieszkania. Gdy 
wszyscy, po pewhyfti cżasie We­
szli do friieszkahia, którego drzv.i 
na czas obecności złodziejk i, zam 
knięto na kłó'dkę, zastali jakąś ko 
bietę która w ie lce  strapiona cho­
dziła  vń szlafroku po mieszkaniu.

Okazało się, że je s t to M a fja

KROTKiE SPIĘCIE I POPARFEN1E
Przy ul. Przyokottowej 28, w  eik* 

trowni tramwajów miejskichi naRtą- 
' pito krótkie spięcie przewodników;
elektrycznych, wski. ,ek eżego rilSj- 

, ster, 50-letni Józef Żiestiewicz (Przy 
i okopowa 28), doznał poparzenia I 
] i U stopnia twar-zy i spojówek obu

W  138 e * a f  p e y a , . ,

który ob dzil śpiącego, polecając, TAJEMNISZE POSTRZELENIE 
aby udał się do nieszl anlh. j jrzy uj Jana Kazimierza i
odpow iedzi na to G rzógorowski Ordona, przechodnie żnaleźfi łezące- 
f iu c ił  obelżywe w yrazy na przed- go 234etniego Władysława Rot a, 
staw iciela  w ładzy. P o lic jan t prze ślusarzu (W iochy). - raną postrzało- 

, i •> j v • vcą lewego pośladka. Rannego opa-
lęfówaazrł G. do I I I  komu ńz.ylo Pogotowie i pr.cwiozio ao

W  drodze G staw ia ł ODÓr czj n- Szpitala na Czysrem. Policja XXH 
ng, "wskutek czego doznał potłu- komis prowadź dochodzenie, celem 
czenia tw arzy, praw ej dłoni i le- ustaleń,a, gdzie i w jat -h okoliozno- 

. l • • Rciach Rok zostat postrzelony,
wego kolana. Poszwankowmgo opa ZACŻADZENIE
trżono w ambulatorium Pogoto- p rzy u1 Kredytowe, 2/4, wskutek
w ia . Wczesnego zasuńięcia szybi-i, Wv-

dzielał sit z pieca tlenek węgla, któ­
rym zatruk się 38-ietnii nna Kle-
mówna, służąca. Lekarz Pogotowia 
dopTowadził zatrutą ao przytomno­
ści. „  . . _

FATALNE UPADKI 
— W  Al. Ujazdowskiej, upadł ł 

zranił się .w czoło 18-lctni Józef Ćhaj- 
derirajch, przy rodzicach (Gcfrska 
15). Dcznal on poranienia czoła. —

Lihia M ystkowska (n igd z ie  nie- 
irieldowana). M ałż. Gebauerowie 
poznali w  n iej staią klientke swe Chłopców* opatrzyło Pogotowi, po-
gu klepu, dc której m ieli ' akie ^  Chajdenrajcha Przewiozło do

zaufanie, iż pozwalali hawet przy SOLENIZANT W OPAŁACH 
chodzić do mieszkania. M . w 13 Na ul WMskiej rosta naondńiety 
komis: ośw iadczyła, iż  zastawszy '• pobity 29 ełni Józef Kulesza, bez 
, i . .  , zajęcia (Przyokopowa 12), od ktore-
drzw i o *arte, Weszła do miesz- jt,-, ' napastnicy domagali sie, aby S 
kania i —  W' obawie, aby ni, by- ókazji swych iniieńir Urządził ini li-
ło okradzione —  czekału aż dc 'nację. Rannego w głowę opatrzyło
przyjścia  domowników. Tym eza- Pogotowie i jfltewióćto i \ lł komis, 
sen otw arta  szafa, porozrzucanej NAGŁY ZGON

dla ROXY. 
dżungli

film poi- 

’ i ąSyn 

I „Ksżde-

MIEJSKIE: „Góra lodowa „S.O.5.”  rewja.

R lY tE R A : „R S Jsk l ptak 
iMi wolno k o ć h a c ”

?OKOŁ: „icasputin", „Ostatnia cn: 
toWa” .

STAROM1E |M ilE: „Każdemu wol- 
hO kochać” , „Plortie.zy Tt\jsu".

TUb : „Prokurator Alicja Horn” .
UCIEl H.A: „Rozkoszne kłopoty'

(MonsJrar Baby).
UNJA: „Teodozja  Sewastopol f

r

G r u b y  m d z i n n e
N'ówc p'TtVvo o elidwaiuii zmarłych 

nasuwa mS?nc trudubści przy nmie- 
szeżaniu żu łok w jtrobach rodzin- 
liyd i. i: Wszystkich wypadkach, 
gdy  złożehic triim ńy odhyć się mn 
po/.a obrębem zwykłych eincńtarży ń 
g rob ie  rodzinnym, musźą b, ; udzie­
lane żóZwolc''ia właściwych staro- ! 
słów.

m

rzeczy i znaleziony podrobiony 
klucz, św iadczyły wyraźn ie, że 
M jstkoW ska przyszła  w zupełnie 
innym celu

N a  dodatek dożorca wśpomnia 
n eg i domu, Zauważył Wówczas 
kręcąćfego się w  bramie i przed 
domem podejrzanego mężczyznę

Pizy ul. Stalowej 41, zasłabła na­
gle i przed przybyciem lekarz,a Po­
gotowia Zmarła 70-lefnia Emilia 
Chmielewska, bez zajęcia. iokatoHl 
te&oż cnnui. —  Przyczyna śmierci -— 
atak sercowy.

PSIA PLAGA 
Przy ul Solnej, pies ugryzł w -prai 

wą dł ni Józefa” Aronsona, biuralistę 
(Chłodna 6).

Na terenie schroniska na Anno-

Ś  Z I A I  Ł ł f l * 1
L E C 2 H 1 C E SFH,ł0R5W 11 WYtA° l"E WENERYCZNE
Męuz.5r.-?iw tdtdz.iń-s I O R L A

Mlśmoc. fkćm. Analizy. Uttipa kwarr 
Rentgen Kobiety przyjm. lekarka 2-f.

mi.  J ^ G U T E R N A N
ORTOPIDA-rHlRURG

P L \ t ;  W n f L E O N A  9, te! 217 14 
godz. przyjęć 4— 6 pp,

Ludożerca
w komisariacie

DO 8-gu kbińis. przy pro ,vud„oi:o 
FruhOiszką Nosnrzcwskiego (Lcsżno 
2), zatrzymanego za pijaństwo. W  
pdeżckńlni dj’żurlięgo przodownika 
X. /.aczął iiwahlurowac się, przy- 
c./ciń rZutit się ila przodownika An- 
tlrzcja M rźostnskięgo, którego u- 
gryzł w lewa dłoń i bok. Ludożercę 
wkrótce obezwtfidniono; zakładająo 
mu kaltan bezpieczeństwa.

Dfzód. AYrzesiiiski pojechał na o- 
atrunek do ąinhalatorium Pogoto­

wia.

klói-y ha alarm, że w domu jest polit, pies ugryzł w le . e poduc t i

* * *  ?’'*> «• »*■ ^ r s j y s s s i  te r®
kow s,.ą, tri czasu roZpiaW j sądo- Poszwaakowanych opatrzyło Pogo- 
wej, zWóln ono poą dozór po lićy j towic, poczem Kożyba nrzev")zio Jo 
ni- szpitala Przemienienia Pańskiego.

Z BRAKU OPIEK1 
Póltoraletni Zbyszek Dziekonski 

(Kacza 10), pozostawiony chwilowo 
bez dozoru, napił się bmzyny. Le­
karz w ambulatorjum Pogotowia, po 
przepłukaniu żolądka.usunąt grożące 
niebezpieczeństwo.

K r w a w e  zajS cie
miądzy piekarzami

l ’ rzy ul. Pańskiej 3ó> wynikła sprzęci 
ka, a następnie bójka mifcdzy uczniami 
pickarskiemi: 15~3f  dóbr BorUchem Cz.
nieckim rPańska 21) i 15-ićtmm Pin-
kusem Finkiclem, (Pańska 36). Wkról 
ce Czarniecki upadt, ponieważ Otrży- 
mał ranę kłutą prawego barku, mktel 
zaś doznał potłuczenia głowy. Żójścic 
zlikwidował policjant, przewożąc 
sprawców zakłócenia spokoju publicz­
nego do ambulatorjum Pogotowia.


